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Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 58 gr., $ 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- Ñ 
pnia tabelaryczne 50 proc. ag 
fiświąteczne 26 proc. drożej. $ 
H Drobne ogłoszenia po 10% 
l groszy. Dla poszukujących Ę 
pracy 0 gr. za AE Na|-Ę 
mniej 1 X 
Konio ZE 'P.K.O.Ę 
Warszawa 65.070 i 
za mA 
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"Wczoraj talnieter Zaleski 


przybyć do 


WARSZAWA, 16. 8. Wczoraj o 
godz. 8 ej m. 40 przybył do War- 


szawy minister Spraw zagra- 
nicznych Zaleski. P. minister po 
sześciotygodniowym urlopie, który 


Spędził na kuracji we Francji, a o- 
statnio w Ostendzie, czuje się bar- 
dzo dubrze. 

Na dworcu w Warszawie mini- 
stra Zaleskiego powitali: podzesre- 
tarz stanu MSZ. Wysocki, naczelnik 
wydziału Hołówko i radca Szumla- 


Warszawy. 


kowski. 

Dziś pan minister obejmuje urzę- 
dowanie w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Pozostanie on w War- 
szawie do dn. 26-go bm., albowiem 
27 go musi być obecny w Paryżu 
na uroczystości podpisania paktu 
Kelloga, w której weźmie czynny u- 
dział. Z Paryża minister Zaleski 
uda się do Genewy, gdzie 50-go b. 


Polsko-amerykański układ przyjaźni 


z podpisami Kelloga i posła Ciechanowskiego. 


WASZYNGTON, 16.8. Dziś rano 
w departamencie stanu podpisano 
" traktat rozjemczy i przyjaźni między 
Polską i Stanami Zjednoczonemi A- 
meryki Północnej. 


Wielkie zwycięstwo 


m. rozpoczyna się sesja rady ligi 
narodów. 
Układ ten podpisał w imieniu 


Polski poseł polski w Waszyngtonie 
Ciechanowski, w imieciu Ameryki 
sekretarz stanu Kellog. 


polskich pięściarzy 


w Berlinie. 
Tak orzeka: publiczność i prasa wbrew PEE TRE 


orzeczeniu 


BERLIN, 16. 8. Na odkrytej are- 
nie boiska przy Greibs waldensiras- 
se w obecności 4 tysięcy widzów 

- odbyły się wczoraj wałki pięściarzy 
_ polskich, wracających z Amsterdamu, 
z pięściarzami niemieckimi. 

Górny (Katowice) pokona? Kratz- 

kego (Teutonia), rzucając go w 
„trzeciej rundzie sześciokrotnie na 
ziemię. 

'Maichrzycki (Poznań) uiegł Bae- 
chlerowi (Heros). 

W dwu spotkaniach Glon (Po- 
znań) z Machlem (Klub Horos) z 
Berlina), oraz Snopka (Katowice) 


sędziego. 


z Briischem (Klub Weissensee r. 
1710) sędzia przyznał zupełnie nie- 
oczekiwanie. zwycięstwo niemcowil 

Przeciw orzeczeniu sędziego w 
tej ostatnej walce protestowała na- 
wet cześć publiczności. 

Pisma berlińskie nazywają rezul- 
tat turnieju wielkiem zwycięstwem 
polskich gości i podkreślają, że wy- 
rok sędziego, przyznający zwycię- 
stwo niemcom był stanowczo stron- 
niczy, oraz że żaden z iych pol- 
skich pięścia zy nie może być uwa- 
żany za pokonanego. 


Podwójne szpiegostwo 5i 


_. SZTOKHOLM, 16.8. W miejsco- 
wych kołach politycznych ogromne 
wrażenie wywarła tajemnicza afera 
szpiegowstwa, uprawianego przez 
$Sowiety.. Libiegłej soboty stwierdzo- 
tno bowiem obecność sowieckich 
fłodzi podwodnych w pobliżu terenu 
manewrów szwedzkiej floty woijennej. 
‘Dowódca jednego ze szwedzkich 
‘torpedowców, sądząc z początku, iż 
¿ma do czynienia z własną łodzią 
; (podwodną, operującą w oddziale 
„przeciwnika, rozkazał ostrzelać łódź 
"Ślepemi nabojami. Wówczas dopiero 
'omyika wyszła na jaw i E 


wietów? 


no z całą pewnością, iż była to 
łódź podwodna Sowietów, nie zaś 
szwedzka. 
W związku z tą tajemniczą aferą, 
której dotychczas nie wyświetlono, 
bardzo szeroko omawiane jest wzmo 
żenie akcji szpiegowskiej Sowietów 
na terenie Szwecji, przyczem nie 
jest wykluczone, iż na najbliższem 
osiedzeniu parlameniu podniesiona 
będzie kwestja skasowania sowiec- 
kiego przedstawicielswa handlowe- 
go w Szwecji, pod którego płasz- 
czykiem kryje się centrala bolsze- 
wickiego szpiegostwa. 


Jak pudełko od zapałek 


"B-cio piętrową kamienicę podniesiono do góry. 


BEKLIN, 16.8. Wtzoraj dokona- 
no tufaj niebywałega eksperymeniu 
budowianego podniesienia o kilka 
aentyrmi.irów 5-pięirowej kamienicy. 

Wskutek osadzenia się budynku 
w bagn stym gruncie zagrażało u- 
stawiczne niebezpieczeństwo pęknię-. 
€ia przewodów gazowych, co dla 
mieszkańców domu mogło być fa- 


talne w skutkach. 


Po opróżnieniu kamienicy z lo- 


katorów, przesunięto między skle-: 


pieniem piwnicy a piętrem domu 24 
belki 22 m. długości i za pomocą 
pras hydraulicznych podniesiono 
na palach i szynach. cały dom. w 
górę, 
położenie, 


arneman asea) 


przywracając mu właściwe 
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Cena numeru | 10 groszy. 


BEA, wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


H cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele- i 
fon 4-97, RE Dak ai Ą 


„Pierwsza niemiecka bandytka” 
ma lat 18 
Rozbójniczką stała się z nudów... 


BERLIN, 16. 8. Urocza blondyn- 
ka 18-letnia Berta Hawliczek, jest 
pierwszą kobietą, która dokonała 
napadu rabunkowego w Berlinie. 
W bramie jednego z domów przy- 
siąpiła ona do żony masażysty 
Hirschfeldta i wyrwawszy jej torekę 
ręczną, wypadła na ullcę, uchodząc 
z łupem. 


dana w ręce policji, zeznała, iż 
przestępstwa dopuściła się z roz- 
paczy. Pewien młody człowiek za- 
niedbywał ją i nie przychodził na 
umówione schadzki. 

To ją bardzo unieszczęśliwiało 
i życie w domu rodzicielskim obrzy 
dło jej do tego Stopnia, że posta- 
nowiła przez popełnienie przestęp- 
stwa dostać się do domu poprawy. 


Ujęta przez przechodniów i od- 


Piekieina przesyłka 
Smiertelny dar żołnierza dla rodziców. 


LUBLIN, 16. 8. (wł.) Antoni Buk, 
zamożny gospodarz ze wsi Zulin w 
gm. Pawłów pod Chełmem Lubel- 
skim, otrzymał w tych dniach od 
syna, służącego w wojsku paczkę. 
Liradowany, wraz z żoną przystąpił 
do otwierania przesyłki. Wewnątrz 
znajdowały się 5 granaty ręczne, 

Syn. wyjaśniał w liście, że gra- 


-naty ręczne można użyć do połowu 


ryb w jeziorze. 

Ryby ogłuszone hukiem wypły- 
wają na powierzchnię i wiedy moż- 
na zbierać je, jak jagody w lesie. 


Buk postanowił odrazu granaty 
wykorzystać, zaczął więc manipulo- 
wać, aby nastawić odpowiednio za- _ 
palnik. 

Nagle nastąaił wybuch. Wieśniak 
ijego żona ugodzeni odłamkami 
granatu, runęli na ziemię. Siła wy- 
buchu oderwała lewą rękę gospo 
darzowi; jego żonie odłamki arana 
iu rozszarpały brzuch. 

` Rannych przewieziono do szpiła: 
la w Chełmie; gdzie Bukowa zmarła 

Władze wojskowe i poleja wdro 
żyły. dochodzenie. 


PARYZ, 16.8. Korespondent ber- 
liński »Chicago Tribune» donosi, że 
widział Trockiego w Berlinie. Troc- 
ki wsiadał właśnie do zamkniętego 
auta. 

Korespondent twierdzi, że wyjazd 
Trockiego zagranicę nastąpił z wie- 
dzą i zgodą urzędowych kół so- 
wieckich. Trocki podobno solennie 
obiecywał nie występować przeciw: 
a dh rządowi Rosji sowiec- 

kie 


-Trocki uciekł z wygnania i bawi na wsi pod Berlinem. 


Obecnie przebywa u swoich 
przyjaciół na wsi i już kilkakrotnie 
przy zachowaniu wszelkich ostroż- 
ności odwiedzał Berlin. Korespon- 
dent twierdzi, jakoby bawił on w 
Niemczech już od końca czerwca 
i że przed przesiedleniem Się w o- 
kolice Berlina spędził trzy tygodnie 
w Szczecinie. 

Trocki ogromnie się podobno 
postarzał. 


Czy Loewenstein został otruty? 


BOULOGNE, 16.8 Zapewniają tu, 
że Sprawozdanie, dotyczące sekcji 
zwłok Loewensteina, stwierdza, iż 
w jelitach zmarłego znajdowały się 
charakterystyczne substancje trujące. 


Jeden z lekarzy oświadcza, że ob- 
jaw ten jest niekoniecznie następ- 
stwem zatrucia. Może on być spo- 
wodownny nadmiarem użycia środ- 
ków. przeczyszczających. 


Nowy wojewoda pomorski. 


TORUN, 16. 8. (wł.) Dziś do wo- 
jewództwa pomorskiego nadszedł 
dekret nominacyjny, na zasadzie 
którego kierownikiem wojewódziwa 
został starosta pińczowski p. La- 
mot. j 


Podejrzliwość litewska. 


BERLIN, 16.8 (wł.) Agencja Ost- 
Express donosi, że pokojowy ton 
mowy marszałka Piłsudskiego w 
Wilnie wzniecił nieufność prasy li- 
tewskiej, która przypuszcza, że za 
tem: kryją się jakieś plany. 


Studenci berlińscy w Paryżu. 


PARYZ, 16. 8. (wł.) Po 8 dniach 
pobytu opuściła Paryż delegacja 


studentów berlińskich, która przed 
wyjazdem wyrazita podziękowanie 
za gościnne przyjęcie i zaprosiła 
do Berlina studentów paryskich. 


Waldemaras działa... 


GENEWA, 16.8 (wł) Sekretarz 
generalny ligi narodów otrzymał od 
premjera litewskiego mapę pograni- 
cza polsko- litewskiego ze wskaza- 
niem miejsc postoju wojsk polskich 


Dość pogodnie, nieco 
chłodniej. 


WARSZAWA 16. 8. (wł) Na 
dzień dzisiejszy P. I. M. przepo- 
wiada pogodę o zmiennem zachmu- 
rzeniu, naogół dość pogodnie, nie- | 
co chłodniej. 


Say 


- 


Sfr, 9, 


ZOE A ZEE ZEE WRZE KE REZERW WED PORE, 


Italia w wyścigu mocarstwowymi. 


Ludność włoska ma się zwiększyć o 20 milionów. 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 


brasa donosi, Że... 


— Do Genewy nadeszły przesłane 
vrzez niemiecki volksbund w Kato- 
wicach do ligi nar. nowe dwie skar- 
gi, w sprawie mniejszości narodo- 
wych na Slasku. 

Voiksbund twierdzi, że Polska 
nie stosuje się do ogólnych uchwał 
genewskich dotyczących mniejszości 
w sprawie przyjmowania uczniów do 
szkół. Władze polskie tłumaczą wy- 
rok haski całkowicie w polskim du- 
chu. Volksbund żąda nowego i osta- 
tecznego wytłumaczenia wyroków w 
Hadze, w stosunku do określenia 
narodowości ucznia. 

Skarga volksbundu jest pełna 
drobnostkowych  przyczepek oraz 
nieścisłości, i kończy się narzeka- 
niem na terror stosowany do mniej- 
"zości niemieckiej, co wobec styn- 

ch napadów niemieckich na ze- 

"ania polskie w Bytomiu i innych 
„.niejscowościach śląskich jest szcze- 
zólna śmiałością. 

— Komitet przyjęcia lotników 
-- skich w Nowym Jorku zdołał do 
„äwili obecnej zebrać sumę 14 tys. 
dolarów? przeznaczonych na zakup 
nowego samolotu, celem umożliwie- 
nia majorom Idzikowskiemu i Ku- 
bali podjęcia ponownej próby prze- 
tntu przez Atlantyk. W piątek odbę- 

> się w tej sprawie liczne zgro- 
drydzęmie przedstawicieli kolonii pol- 
sKej. 

Komitet spodziewa się, że w naj- 
bliższym czasie zbierze sumę 50 tys. 
dolarów konieczną dla zakupienia 
samolofu. 


— Wczoraj odbyły się wybory 
do rady miejskiej w Dynaburgu. Na 
ogólną ilość 60 mandatów polacy 
uzyskali 8, komuniści 9, socjaliści 5, 
rosjanie 5, staroobrzędowcy 5, Tre- 
sztę zaś łotysze. Zwycięstwo łoty- 
szów tłumaczy się tem, że po raz 
pierwszy w głosowaniu brał udział 
garnizon wojskowy w Dynaburgu. 
- Polacy zyskali taką samą ilość 
mandatów, jak przy wyborach po- 
przednich. 


Hawy polski lot. transatiantycki. 


We wtorek bawili w Warszawie 
kpt. Kowalczyk i kpt. Klisz, którzy 
zamierzają wylecieć z Bydgoszczy, 
wzglądnie Torunia do Ameryki. 

Obaj lotnicy wyjeżdżają do Me- 
djolanu, aby osobiście dopilnować 


wykończenia aparatu, który buduje 


znany inżynier i wynalazca Caproni. 
Samolot będzie nosił nazwę »Polo- 
nia« i jest finansowany przez rad- 
nego miasta Chicago, p. Adamkiewi- 
cza. Należy zaznaczyć, że reprezen- 
tantem grupy polsko-amerykańskiej, 
organizującej ten lot jest w Warsza- 
wie redaktor »Chicago Tribune« p. 
Lawiński. 


Jaki dochód przyniosła 
QOlimpjada ? 


Holenderski komitet olimpijski 
donosi, że suma, jaką uzyskano ze 
sprzedaży biletów wstępu za okres 
pierwszy i drugi wynosi 1,425.000 
guldenów. Ponieważ wydatki wyno- 
szą 267.500 guldenów, przeto zaro- 
biono na czysto 1,187.000 guldenów 
holenderskich. X 


Podwyżki płac urzędniczych. _ 

Jak donosi agencja dziennikarska 
p. 1. D. ezynniki rządowe przystą- 
piły do opracowania projektów u- 
„awodawczych o zwyżce płac urzęd- 
niczych, która nastąpi w rocznicę 
uzyskania niepodległości Polski. 

W kołach miarodajnych mówią, 
że podwyżka wyniesie 20—25 proc. 

jednocześnie  debatowana jest 
sprawa wynalezienia odpowiednich 
'unduszy na ten cel. 


Przed 245-ciu laty na Śląsku. 
Niektóre pisma przypominają, że 
w bieżącym miesiącu mija 245 lat 
od chwili kiedy. król Jan Ill Sobie- 
ski wraz ze swoją kawalerją ciągnął 


'przez G. Sląsk z Krakowa pod Wie- 
"deń wezwany przez ówczesnego Ce- 


sarza austrjackiego Leopolda I. 
Króla Sobieskiego powitali na 


" 


Jak doniosły gazety, rada 
miejska w Meranie, w północ- 
nej Halji, uchwaliła bezpłatny 
przejazd tramwajami dla ojców 
siedmiorga dzieci, jeżeli ci oj- 
cowie są urzędnikami, i taki 
sam przywilej dla ojców dzie- 
sięciorga dzieci, jeżeli są zwy- 
kłymi obywatelami. 

Fakt ten łączy się, jak wie- 
le innych podobnych faktów, z 
niedawną zapowiedzią Musso- 
liniego, że Włochy w ciągu naj- 
bliższych lat dwudziestu, jeżeli 
chcą być mocarstwem w całem 
tego słowa znaczeniu, dojść 
musządo 60 miljonów ludności. 
Premjer włoski doszedł bowiem 
do wniosku, że włochów jest 
za mało, aby ich gatunkowy 
ciężar mógł sam stanowić o 
politycznej sile państwa w za- 
gadnieniach międzynarodowych 
Dlatego też nakłada on podat- 
ki na kawałerów, w przyszłoś- 
ci zaś ma zamiar nałożyć po- 
datek na małżeństwa bezdziet- 
ne. W tych staraniach o zwięk- 
szenie ludności włoskiej idą na 
rękę Mussoliniemu,—jak wska- 
zuje przykład Meranu—fakże i 
zarządy poszczególnych miast. 

Mogłoby się zdawać, że to 
rozwiązanie jest proste, że jest 
wynikiem zwykłej konsekwen- 
cji. Ale nie trzeba zapomiuać, 
że z punktu widzenia gospo- 
darczego, obecna 
chów i ich -zdolność rozrodcza 
jest już trudnością państwową. 

Niedostateczna wydajność 
ziemi, brak surowca i trudnoś- 
ci mimo wszystko przemysłu 
sprawiały, że Włochy nie mo- 
gły się wyżywić, że ludność 
ich musiała szukać ratunku w 
emigracji. To też rządy po- 
przednie patrzyły na emigrację, 
jako na naturalne ułatwienie 
gospodarcze. 

Wobec dzisiejszych trud- 
ności i ograniczeń emigracyj- 
nych, zdawałoby się więc, że 
rzeczą najbardziej pożądaną dla 
ułatwienia sytuacji winno być 
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granicy śląskiej pod Mysłowicami 
jenerał Caraffe oraz wójt Mysłowie, 
kowal, Maciej Kudera. Król Sobie- 
ski zdążał wraz ze swoją kawalerją 
przez miasto Katowice, Mysłowice, 
Piekary Tarnowskie Góry, Gliwice i 
Raciborz. Następnie przez Opawę i 
Ołomuniec do Wiednia. 

Pod Tarnowskiemi Górami od- 
był się przegląd wojska, a pod Gli- 
wicami powitał króla Jana Ill dele- 
gat cesarza hr. Wilczek. 5 

Do Raciborza przybył na powi- 
tanie króla Sobieskiego Ówczesny 
biskup wrocławski. W miejscu, gdzie 
spotkał się król z dostojnikiem koś- 
cielnym w Raciborzu, do dziś dnia 
znajduje się kamienny słup z obra- 
zem przedstawiającym tę historycz- 
ną scenę, 


Zjazd inżynierów kolejowych 
w Katowicach. 


Dnia 7, 8 i 9 września odbędzie 
się w Katowicach ogólnopolski zjazd 
inżynierów kolejowych. Na zjeździe 
wygłoszonych będzie szereg facho- 
wych odczytów. Na cześć uczesini- 
ków zjezdu wydaje raut komitet 
miejscowy inżynierów kolejowych i 
przemysł śląski. 


ilość wło- 


zmniejszenie przyrostu ludnoś- 
ci. Mussolini obiera jednak in- 
ną drogę, znacznie trudniejszą, 
u jej kresu jednak widzi zwy- 
cięstwo mocarstwowych inte- 
resów państwa i narodu włos- 
kiego. 


Dyktator wioski wykorzy- 


stać pragnie obecną siłę roz- 
rodczą Włoch celem zwiększe- 
nia liczby ludności z 40 na 60 
miljonów, co według niego sta- 
nowi bogactwo narodowe. Prz 
gnie dalej Mussolini zwalczyć 
obecne trudności ekonomiczne, 
zrekonstruować południe kraju 
i kolonje dla przyrostu ludnoś- 
ci, pragnie mieć za kilkanaście 
lat państwo potężne i scentra- 
lizowane, oraz na wypadek 
wojny armję liczącą pięć mi- 
ljonów żołnierzy. 

Tak więc państwo włoskie, 


Las -- 


Z kolonij letnich dla dzieci sosnowieckich. 


Okrągły rok upłynął ed chwili, 
kiedy po raz pierwszy miałem moż- 
ność zwiedzenia kolonij ietnich, u- 
rządzanych corocznie przez magi- 
strat sosnowiecki. ` 


Kolonie mieściły się wówczas 
w Błądzoence pod Suchą i korzy- 
stało z nich ekoło 400 dzieci oboj- 
ga płci. 


Korzystając z uprzejmości wice- 


prezydenta Jarży, udałem Się wraz 
z nim, cztonkami radzieckiej komi- 
sji opieki społecznej oraz inspekto- 
rom kasy chorych dr. Ryderem na 
zwiedzenie kolonii, urządzonych w 
roku bieżącym. = > 

Z całą satysfakcją stwierdzić 
muszę, że w bieżącym roku znala- 
złem ogromną różnicę i wielki po- 
stęp. 

Kolonje obecne to nie w skrom- 
nym stosunkowo zakroju kolonie 
ubiegłego roku w Biądzonce. 

Rok bieżący przyniósł pod tym 
względem wiele zmian na lepsze. 
A więc w pierwszym rzędzie stwo- 
rzone zostały kołonje w trzech punk- 
tach: w Lasie, Błędzonce i Sienia- 
wie. Są to miejscowości przecud- 
nie położone w górskich okolicach, 
w suchych i nader zdrowotnych wa- 
runkach.  Dziatwa szkolna została 
podzielona w ten sposób, że dziew- 
częta ulokowano w Lasie, eiłopców 
w Błądzonce, słabowiie zaś dzieci, 
wymagające nader iroskliiwej i su- 
miennej opieki w Sieniawie. Z ko- 
łonij w Lasie i Błądzonce korzysta- 
ły dzieci po 4 tygodnie, w ciągu 
miesiąca lipca i sierpnia, w Sienia- 


TROW TL TORZE DOA 


Korespondencja z Bystrej. 


Bystra, ta dotąd tak mało znana | 


u nas przepiękna miejscowość kli- 
matyczna, leżąca u stóp Beskidów, 
w tym roku roi się. od mieszkań- 
ców Sosnowca i całego Zagłębia, 
— ile fu właściwie teraz bawi osób, 
nie sposób skontrolować, gdyż do- 
tąd niema żadnej zcentralizowanej 
władzy klimatyczneję Bo chociaż 
t. z. klimatykę opłacać trzeba, to 
jednak rozproszone to jest aż w kil- 
ku gminach, jako to: Wikowice, By- 
stra Polska, Bystra Sląska, Meszno 
it d, a każda miejscowość stanowi 
odrębną gminę z naczelnikiem na 
czele. Wszystkie i? gininy ściągają 
opłaty klimatyczne od przyjezdnych, 
zamieszkałych na ich terenach. To 


też dla tego nic dotąd nie zrobiono, _ 


N 


"kie dziedziny rozwoju dzisiej- ” 


Romanum“. 


zonka -- Sieniawa. 


Arema 
Nz 159.17 . 


Rzym, 10 sierpnia. 


które z wojny światowej Wy- . 
szło zwycięsko, rozszerzając : 
znacznie swoje granice i po-> 
siadłości, które przetrwało gład- ; 
ko okres powojennego rozprę- . 
żenia i skonsolidowało się we- - 
wnęfrznie z zadziwiającą wy*, 
trwałością, dzisiaj parte nieu- - 
błaganą koniecznością, coraz ` 
szybciej dąży do realizacji spad- > 
ku moralnego wszechwładnego 
niegdyś Rzymu, do stworzenia - 
w każdym kierunku mowożyt- >» 
nego paristwa rzymskiezo o ; 
charakierze światowym. 

Jeżeli się obszrwuje wszyst- 


szego Włoch, dojść frzeba do - 
wniosku, że powoli powstaje . 
w Europie nowe „Imperium 


L. ROMSKI 


wie zas, jako dzieci słabsze orzeby- > 
wały 6 tygodni. 

Razem zkolonij korzysiało oko- 
ło 980 dziatwy. ; 

Również pod wzgledem orgami- 
zacyjnym kolonje obecne pod wielo- 
ma względami przewyższają kolonje 
z ubiegto roks, 

Dzięki zdobytemu doświadczeniu 
kierowników poszczególnych kolonij 
sprawa eprowizacji kolonii, sposób 
odżywiania dziatwy oraz należyte 
wykorzystanie 4 tygodniowego okre 
su na odpowiednie spędzenie czasu 
na wołnem powietrzu, dało błogo- 
stawione wyniki. 

Pod wzgledem zdrowotnym stan 
dziatwy przedstawił się w bieżącym 
roku bardzo dobrze. Rodzice tych 
dzieci, które przebywaty w ciągu 
lipca mieli możność naocznie się 
przekonać, iłe ich pociechy zyskały 
na kolońji. Drugie partje dzieci, któ- 
re widzieliśmy przedstawiają, rów- 
nież obraz zdrowia i zedowolenia. 

Apetyty dzieciaków są wprost 
zdumiewające. Jeść wprawdzie mo- 
gą dosyta, gdyż, naprzykład, ten 
podstawowy czynnik, jakim jest 
chleb nie jest zupełnie wydzielony, 
pozatem 4 razowy zdrowy i smacz- 
ny posiłek dziennie, świeże powie- 


trze, słońce i beziroskie życie robi 
swoje. 
Megistratowi sosnowieckiemu 


w imieniu szerokich mas dziatwy, 
korzystającej z dobrodziejstw kolonij 
należy się szczere uznanie i podzię- 
kowanie. 

(0). 


by płacącym ten podałek dać coś 
za to: ani oświeilenia, ani jakiejkoł- 
wiek wygody. Projekt, by utworzyć 
jakiś komitet klimatyczny, czy coś 
podobnego, albo wpływające sumy 
zebrać do jednej kasy i za nie coś 
pożytecznego urządzić, nigdy do 
skutku nie dochodzi. Gdzie sumy 
te wsiąkają — nikt nie wie. 
Najważniejszą ozdobą Bysirej jest 
t zw. »Dom zdrowia«, (sanaforjum 
kasy chorych). Sam widok budyn- 
ków tego zakładu już zdaleka im- 
ponuje swoim wyglądem, a jeżeli 
ktoś zwiedził to sanatorjum wew=' 
nątrz, to ze zdumieniem przeciera 
oczy i pyta się, czy śni czy widzi 


to na jawie. Czystość, porządek, - dB 


systematyczność, opieka => wszyst-- 
S. i“ 


ko to może zaimponować najwięcej 
wybrednym osobom, * przyzwyczajo” 
nym do zagranicznych tego rodzaju 
urządzeń. 
Ż wyjątkiem kilku ładnych willi, 
mamy fu tylko drewniane, przeważ- 
nie parterowe chałupki, a w nich 
mieszkania stosunkowo dość drogie. 
Co najgorsza, że właściciele tych 
domków chociaż radziby dużo brać, 
ale nic za to dać nie chcą. 
Mieszkania do wynajęcia są 
przez starostwo podzielone na & 
grupy czy klasy, z wyznaczoną ce- 
ną maksymalną. — Mieszkania t.zw. 
"umeblowane, z wyjątkiem  pierw*że- 
go rzędu (nawiasem mówiąc iych 
nie zdążyłem jeszcze zwiedzić); ma" 


ją bardzo prymitywne meble. Do. 


łóżek nie tylko nie dadzą mieraca, 
ale i siennik i słomę.kupić samemu 
potrzeba. Ale za to t. zw. pensjo- 
naty są zupełnie zadowalające i sto 
sunkowo nie drogie. 

fienryk Warszawski. 


+ 


KRONIKA. 


* Dziś: Jacka - 

Jutro: Firmina 

| Wschód słorca 4.18 
Zachód- A 1, 


_ RADJO. 


| Piątek T7 — sierpnia.. 
> KATOWICE. 


16:40 Komunikaty-połsk. zw. zrzeszeń ` 


gosp. wojż śl. 
17.— Transmisja z Warszawy. 


17.255 Odczyt z cyklu: „Piękno sportów 


"Beinich"= j 
17,803 Przerwa. 


18.— Transmisja koncertu popularnego . 


19,— Rozmaitości- . 
19.20 Komunikat sportowy. 

skie”. SĘK 

= -— 49.66 Komunikat rolniczy z- Warszawy. 

20.05 Przerwa, 3 


-= 20,15 -Transmisja koncertu symfonicz- 


aego z Warszawy. 


22.— Xdyguał czasu i komuaikaty PAT 


; | sportowy. 5 


SEEST AA l Skrzynka”: pocztowa w języku 


francuskim. 


| Ogólna. 
„Ważne dla. maturzystów. 


Minister oświecenia wydał statut 
. organizacyjny dla państwowych kur- 
- sów nazezycielskich. 


ə ERRE 
wiezienna. 
+ 435 EEN 

— Jedźmy — rzekła — jedźmy! 
Nie zostawajmy ani sekundy dłużej 
w tym-skrwawionym pokojn'. Dyli- 
ans. o.zekuje tam na nas... Chodź! 
chodź, Gardenerze! Bóg nas widzi 
i pobłogosławi... Cierpieliśmy, boś- 
my kechalil.. Ponury dramat prze- 
szłości zakończył się... Chodźmy ku 
przyszłości, która ukazuje się nam, 
pełna nadziei. 
_ I, pociągając za sobą Gardenera, 
skierowała się śmiało ku drzwiom. 

Musiała jednak przechodzić obok 
Lipraa ego; ten widząc ich oboje w 
pobliżu, ryknął z gniewu. 

- Chciał powstać... nadaremnie. 

Wyciągnął ręce i pochwycił no: 


gę Gardenera, chcąc go przyc.ągnąć: 


do siebie. 
Nastąpiła chwila, pełna niepoko- 


Lecz Mulot był na straży: kolba. 


rewolweru zmusił go do puszczenia 

nogi. MSZE t 
— Zmija ma 

wyrzekł — trzeba mieć na nią oko. 


L usuwając się, ażeby dozwolié - 


19.60 Odczyt z cyklu: „Małarsiwo poł- 


jeszcze żądłol —. 


Człowiek-zwierzę 


w Będzinie. 


Zamordował żonę duszą od żelazka. 


Przy ul. Krakowskiej Nr. 2 w Bę- 
dzinie mieszkali małżonkowie Ko- 
niarkowie, Jakób i Maria. 


a/najczęściej bez żadnej przyczyny 
katował żonę po bestjalsku, 


przytomności. 
"Ofiara tego huligana nie . mogła 
znosić codziennych udręczeń i pew=: 
nego dnia 
uciekła z domu 
do Dąbrowy, gdzie ukryła się w 


mieszkaniu swych znajomych. 
Mąż-zwierzę zajął się odszuka- 


niem uciekinierki i w kilka dni przy : 


pomocy 


usłużnych przyjaciół od- 
nalazł À 


kryjówkę żony. 
We wtorek ubiegły Koniarek pọ- 


stanowił sprowadzić żonę do siebie; : 


Udał się więc do Dąbrowy pot 

wskazany adres, wyprowadził żonę 

z mieszkania siłą i $ 
i bił ją całą drogę. 


Zbydlęcona natura chachara nie 
zadowolniła się tem jednak i ostai 


teczna rozprawa zaczęła się dopiero 


w domu, w Będzinie. > ~ $ 
Po przybyciu na miejsce, Koniar 


"rek chwycił ` 


duszę od żelazka 


szkół powszechnych. Kursy te mogą 
być koedukacyjne i mogą być orgą- 
nizowane jako zakłady samodzielńie 
lub przy seminarjach nauczycielskich. 


- Liczba słuchaczy nie przekraczą. 
- "40. Od kandydatów (ek). wymaga się 
świadectwa dojrzałości z 'państwoz . * 


wej lub: posiadającej prawa päńsiwo + 


;we szkoły: średniej * ogólnokształcą*= 


cej, iub świadectwa ukończenia ta- 

kiej szkoły zawodowej, którą: mini- 

ster uzna -za równowartościową. 
Nauka trwa -rok; uczniowie : 0- 


_ trzymuią stypendja z funduszów pań- 
„stwowych. 


Są oni obowiązani do 
dwuletniej pracy w zawodzie nan- 


* czycielskim. 


Po roku pracy słuchacze skła- 
dają egzamin i oirzymują dyplom 
nauczyciela szkół powszechnych. 


swobodnie przejść Klotyldzie, zasła- 


Cela dok 


niającej ze wstrętem oczy na wido 
krwawej rany Lipraniego: ` 
— Nie lękaj się, pani — dodał 


_ jesteśmy tutaj... w komplecie i reszta 


do aas należy... Przed ranem jesz- 
cze-czcigodny książę Liprani zajmie 
swoją rezydencję letnią w Mazas. 

Kłotylda nie słyszała nawet tych 
słów. 

Ująła ramię Gardenera, przystą- 
ri szybko próg pokoju i wyszła 
na schody. 

Powóz oczekiwał już na ulicy 
od kilku minut. Skoro tylko kochan- 
kowie ukazali się, lokaj otworzył 
drzwiczki, spuścił stopień, Kłotylda 


weszła do- karety. a Gardener za. 


nią . 
Stangret zaciął konie i powóz 
ruszył z miejsca. 

Stało się, według słów młodej 
kobiety, dramat przeszłości zakoń- 
czył się, zaczynał się poemat przy» 
szłości. 

Jechali część nocy i cały dzień 
następny prawie bez celu. 

Gdy zatrzymali 'się nakoniec, nie 
wiedzieli, gdzie się znajdują. 

— Dokąd jedziemy? — zapytał 
młody człowiek. Ę ; 
| — Szczęście moje, życie moje, 
znajdują się w twoich. rękach — od- 
powiedziała młoda: kobieta — roz- 


 porządzaj niemi dowolnie... 
Szwajcarji..« 


Przebyli: rogatki 


“którzy słysząc jęki katowanej 


Celem państwowych kursów na- 
uczycietskich jest kształcenie zawo . 
dowe kandydatów na nauczyciel. 


4. zw. dwuletnie pedagogja, 


i zaczął masakrować nią sponiewie- 
raną już i ledwie trzymającą się na 


| nogach żonę. 
Jakób Koniarek z lada powodu, 


Po. kilku ciosach nieszczęsna ko- 


bieta padła zemdłona na podłogę, 
=“ ale ten widok miast uśmierzyć, po- 
~ dniecił zwierzęce instynkty łotra, któ- 


znęcał się nad nią, aż do utraly | ty, podniecony widokiem krwi, 


zadawał straszne razy 


swej ofierze morderczem: żelazem. . 
Zmęczony wreszciem biciem, 
zbrodniarz najspokojniej zostawił w 


kałuży krwi zmasakrowaną żonę, a 
- sam-sladł przy oknie i odpoczywając, 


zapalił najspokojniej papierosa. 


W tej też pozycji zastała go po- 
ficja, zawezwana przez . sąsiadów, 
dali 
znać o zbrodni do komisariatu. 


Z ciężkiemi ranami głowy i ca- 


łego ciała Marje Koniarkową odwie 
"ziono do- szpitala, -gdzie 


walczy ze Śmiercią, 


nie odzyskawszy przytomności. 


Mąż: zwierzę powędrował do wię - 
zienia. 


„Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, stan Koniakowej po dokona- 
niusoperacji nieco się poprawił, jed- 
nak: lekarze. wąipią, czy uda się ją 


utrzymać przy życiu. 


cie z dniem 1-go września r. b. Dla 
młodzieży szkół średnich ogólno- 
kształcących, która ma powołanie 
do zawodu nauczycielskiego -otwie- 
ra się możność zdobycia: stanowiska. 
Zagłębie posiada dużo szkół śred- 


nich, gdzie uczęszcza młodzież bied 
, na, którą nie stać--na - uniwersytet. 

'Na raziesnie wiadomo «gdzie bę-. 
dą takie kursy: organizowane; infor- . 
macyj nałeży: zasięgać: -wprost W - 
kuratorjum okręgu szkolnego . kra- 


kowskiego, ul. - Wielopole, .gmacli 
PKO-w Krakowie. 

Pozatem ministerium wprowadza 
Które 
dają wykształcenie równe wyższym 


kursoim nauczycielskim. W. program : 
- pedagogjów wchodzi cała pedago- 


gika, filozofja, nauki. społeczne, pra- 
ktyka,zawodowa, przedmioty arty- 
styczno. techniczne. U 


znajdowali się nad brzegami jeziora 
Genewskiego... i tam pozostali. 
losach Lipraniego, zamknięte- 
go w Mazas, według: przepowiedni 
ulota, rozpisywały się długo dzien- 
niki, i oto, co wyczytaliśmy w jed- 
nym z-nich, w kilka miesięcy po 
przytoczonych wyżej wypadkach: 
„Romansopisarze współcześni 
często szukają daleko przedmiotów 
dziwacznych, nieprawdopodobnych, 
najczęściej powstałych w bujnej wy= 
obrażni, i karmią niemi czytelników, 
gdy tymczasem życie rzeczywiste 
przy zbadaniu dokładniejszem na- 
szego społeczeństwa, zbożowego z 
tak różnorodnych pierwiastków, do- 
starcza im mnóstwo żywiołów, zara- 
zem interesujących i prawdziwych. 
„Wypadek, zaszły. przed kilkoma 
miesiącami, jest jednym z tysiącz- 
nych. 
„Czytelnicy może sobie ptzypo- 
minają dramat przy. ulicy. Rennes, 
którego dawaliśmy szczegółowy opis 
we właściwym czasie i który przed 
pięciu laty wydarzył: się: wśród oko- 
liczności niezwykle dramatycznych. 
„Zbrodnia, popełniona na osobie 
panny Klotyldy de Lucenay pozo- 
stała na zawsze tajemnicą dla ogó- 
łu, i sprawiedliwość, 
do przekonania, że osoba, areszto- 
wana nazajutrz, po wypadku, była 
prawdziwie niewinną, nie zdołała 
wyśledzić: rzeczywistego winowajcy. 


Powyższy statut wchodzi w ży. 


„ wej. 


przeszedłszy: 


Si.. s 

(o) Projekt ustawy o zacho- 
waniu tajemnicy korespondencji. 
Konstytucja Rzeczypospolitej gwa- 
rantuje obywatelom ochronę . tajem- 
nicy korespondencji. Dotychczas jed- 
nak nie było przepisów, któreby tę 
ważną sprawę wnależyty sposób regu- 
lowały. Powodowało to bardzo czę- 
sto zatrzymywenie, otwieranie ko- 
respondencji przez policję i inne 
wad nawet w błachych sprawach 
it d. 


Obecnie ministerium poczt przy 


_stępuje do opracowania specjalnej 
ustawy ò ochronie tajemnicy kore- 


spondencji. 

Ustawa ta ustanowi surowe ka- 
ry za odczytywanie przez. funkcjo- 
narjuszów pocztowych przesyłek li- 
stowych i ściśle określi te wszystkie 
wypadki w których tajemnica listo= 
wa może być naruszona przez wła- 
dze sądowe i śledcze. 


(o) Zakończenie kursu dla ka- 
pelmistrzów. Urządzony staraniem 
szkoły muzycznej im. St. Moniuszki 
w Kielcach, sześciotygodniowy kurs 
dokształcający dla kapelmistrzów, 
zakończony został 12 bm. uroczystą 


-audycja muzyczną w obecności władz 
-i zaproszonych gości. 


Dwie 'orkie- 
stry, dęta i. symfoniczna, . wykonały 
pod dyrekcją dyr. Leona Solskiego 
szereg utworów Szopena, Stolca, 
Solskiego, Komzaka, Wieniawskie- 
go, Kisłera i Petera i in. Po zdaniu 
egzeminów, areny, kapelmistrzów 
otrzymali: Tadeusz Musialik, Jan Ry- 
bak z Dąbrowy Górniczej, Jan Ku- 
lawik z Olkusza, Roman Staszew- 
ski z Kłobucka, Roman Pachlewski 
z Dzierążni, Józef Błaszczyk z Topo- 
rowej, Roman Ocharlik z Hży i Ed- 
ward Wincenty z Białobrzegów. 


(o) Zakaz wywozu owsa. U- 
rodzaj owsa w roku bieżącym jest 
— średni. Wobec tego władze maią 
zamiar wprowadzić zakaz eksport 
polskiego owsa. Zakaz ten ma na 
celu zabezpieczenie pokrycła zapo-- 
irzebowania rynku wewnęirznego. 


-<= Z Sosnowca. 


" (8) Z rady szkolnej powiato- 
Na wczorajszem “posiedzeniu 
rady szkolnej pow.. rozpatrywano 
i załatwiomo przychylnie podania 
abifucjentów seminarjów nauczyciel- 
skich. W -powiecie będzińskim o- 
trzymać. mają posady nauczycieli 
szkół powszechnych pps Szpineter, . 


« Zając, Kisiel, Dub, -Wacławik, Pie- 


tras, Bałazy, Małkowski, Górski, 
Wierzgacz, Kałkowski, 


Słabiakówna, Kubicka, 


Domagała, 
oraz panie: 


Pięć lat upłynęło i stracono zupeł- 
nie nadzieję wyświetlenia kiedykol- 
wiek tej tajemniczej sprawy, gdy 
uwięzienie księcia Lipraniego zwró- 
ciło na siebie uwagę publiczności i 
dostarczyło klucza do zagadki. 

„Książę Liprani należał do naj- 
bardziej znanej młodzieży w elegan- 
ckim świecie Paryża, miał stosunki 
w najwyższych sferach towarzyskich: 
zdawało się niemożebnem przypuń: 
cić, aby mógł być podejrzanym ~n 
wet o podobną zbrodnię. 

Jednakże pewnej nocy został a- 
resztowany w pałacu niejakiej pam 
Murder, mającej być w rzeczywistoś: 
ci, według pogłosek, panną Klotyí: 
dą de Lucenay. 

„Książę znajduje się w obecnie 
w Mazas i jutro ma być staw.ony 
przed sądem przysięgłych. Musimy 
zatem -dyskretnie odłożyć szczególy 


"tej sprawy aż do dnia rozpraw są 


dowych. 

„Tymczasem możemy tylko zano: 
tować kilka faktów dla wiadomości 
publicznei, które czytelnikom objaś: 
nią pewne ciemne punkta tej spra- 
wy. 

t EaD 
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Nr. 190. 


Mercinkowska, Pasternakówna, Przy- 
warzanka, Namysłowska, Zychówna 
Gollsówna, Ostrowska, Bielska, Za- 
tońska, Kiełbówna i Grychówna. 

Wszystkie podania z 4 seminar- 
jów Zagłębia, które kuratorjum na- 
desłało do pow. będzińskiego zała- 
twiono przychylnie. Nadto zaopinjo- 
wano przychylnie 6 obcych podań: 
Kozerówny, Mejerówny, Bastówny, 
Pinkiewiczówny, Różyckiej i Grej- 
saikówny. Oprócz tego rozpatrywano 
sprawę kilku przeniesień z obcych 
powiatów. 

Diużej dyskutowano nad prze- 
mianowaniem dozoru szkolnego m. 
Będzina na radę szkolną miejską. 
W rezultacie uchwalono pozostawić 
wszystko po dawnemu. 

Szeroko zakrojona akcja rady 
szk. pow. co do zorganizowania w 
gminach wiejskich szkół 7-mio kla- 
sowych realizowana jest b. pomyśl- 
nie. W gminie Bobrowniki zatwier- 
dzono następującą sieć szkolną: Bo- 
browniki, Dobieszowice, Wojkowice 
Komorne i Zychcice otrzymają szko- 
ły 7-klasowe, Rogoźnik — 5-klaso- 
wą i Strzyżowice 5:klasową. 

Sprawę sieci szkolnej w gm. O- 
żarowice odłożono do następnego 
posiedzenia i wyjaśnienia jej przez 
inspektora szkolnego i sejmik. 


(s) Wyższe kursy nauczyciel- 
skle w Sosnowcu zostaną urucho- 
mione na zasanie uchwały rady szk. 
powiatowej z d. 7 września rb. i 


trwać będą do 10 października. Ra-' 


da szkolna zaangażowała prelegen- 
ta z Krakowa, specjalistę psycholo- 
ga. Wykłady będą bezpłatne. W 
sprawie organizacji nowego wyż- 
szego kursu inspektor szkolny ro- 
ześle okólnik, celem zasięgnięcia 
opinji samego nauczycielstwa. Kurs 
ma być jednoroczny, a egzamina 
odbędą się w Krakowie i War- 
szawie. 


Każda białogłowa 
Weźmie cię w ramiona, 
Bombą nadziewaną 

Od NEYA trafiona. 


(s) Na odpuście w ubiegłą śro- 
dę skradziono Stefanowi Szlachcie, 
Towarowa 7, zegarek, wartości 50 
zł, a Franciszkowi Wiązanemu por- 
tfel z dokumentami. 

Po za tem Mordce Klajnerowi 
(Jasna 16) w tym samym dniu skra - 
dziono skrzynię jaj, a Janowi Mi- 
chalskiemu (Piłsudskiego 71) rower 
wartości 100. 


(s) W śmietniku domu nr. 22 w 
rynku w  Modrzejowie znaleziono 
czteromiesięczny płód żeński w pu- 
dełku tekturowem. 


(s) Zatruta wódka. Dozorca do- 
mu nr. 4 przy ul. Modrzejowskiej, 
Jan Drukała napił się koło północ- 
ka w niedziełę 5 kieliszeczki wódki 
i dostał boleści. Pólicja prowadzi 
dochodzenie, czy aby wódka nie by- 


ła zatruta. 
Z Będzina. 


Wodociągi w Będzinie. 


W dniu wczorajszym bawił w ma- 
gistracie będzińskim dyrektor insty- 
tutu wodociągowego- kanalizacyjne- 
go w Warszawie p. inżynier Piekar- 
ski, który wraz z prezydentem Mi- 
chlem i inżynierem miejskim Winte- 
rem na konferencji ustalał program 
budowy miejskiego zakładu wodo- 
ciągowego. 

Przedwstępnz roboty zostaną roz- 
poczęte jeszcze w bieżącym miesią- 
cu. Główny zbiornik wodociągowy 
stanie na terytorjum Sybirki pomię- 
dzy Będzinem a Czeladzią. Woda 
do zbiornika czerpana będzie z fil- 
irów iranko-włoskiego towarzystwa. 
Piac, na którym zostanie wybudo- 
wany główny zbiornik wodociągo- 
wy, był własnością towarzystwa so- 
snowieckiego, lecz po dłuższych 
periraktacjach nabył go magistrat. 


(b) Kradzież królików. Niezna= 


. My Sprawca w nocy z wtorku na 


Regulacja plac w przemyśle metalowym 


Robotnicy uzyskali 5 proc. podwyżki. 


Wczoraj w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbyła się zapowie- 
wiedziana konferencja przedstawi- 
cieli przemysłu metalowego oraz 
delegatów robotniczych. Konferencji 
przewodniczył inż. Gallot. Po pa- 
rogodzinaych debatach została osta- 
tecznie podpisana umowa, mocą 
której robotnicy. uzyskali 6 pro- 
centową podwyżkę dotychcza- 
sowych zarobków od dnia 1-do 
sierpnia r. b. 

Jednocześnie w umowie zazna- 
czono, że w okresie najdalej *sześcio- 
tygodniowym nastąpi regulacja płac 
roboiniczych. Omówienie ogólnych 
taryf będzie dokonane przy udziale 
organizacyj zawodowych robotni- 


czych. W najbliższym czasie odbędą 
się konferencje międży przedstawi- 
cielami przemysłu meialowego a de- 
legatami robotniczymi, 

Taryfa ogólna ustali podstawo- 
we płace robotnicze, od których bę- 
dą liczone akordy i premie. 

Przedstawiciele roboiników przy- 
jęli powyższe do wiadomości, a ©- 
stateczne wyrażenie zgody nastąpi 
po konferencji z robotnikami po- 
szczególnych zakładów przemysło- 
wych. 

W konferencji brali udział przed- 
siawiciele zw. zaw. roboiników prze- 
mysłu metalowego i zjednoczenia 
zawodowego polskiego. 


Kogo I za co ukarał sąd pokoju. 


Wykolejony młodzieniec, 17-letni 
Stanisław Olaszewski, mieszkaniec 
Sosnowca (Sląska 21), skradł w 
dniu 51 maja b. r. swą siostrę, za- 
bierając jej kwit na 10 korcy węgla, 
oraz 20 złotych gotówką. Roztrwo- 
niwszy skradzione pieniądze, Ola- 
szewski spieniężył kwit na węgiel 
Jojnemu Weksbergowi (Narutowicza 
ur. 9) za 24 złote. W chwili reali- 
zowania kwitu przez Weksberga na 
kopalni, na skuiek zameldowania 
siostry Olaszewskiego, kwit jako 
skradziony zatrzymano, a Olaszew- 
ski powędrował do więzienia. 

Weksberg ubolewa nad stratą 24 
złotych, a Olaszewski odsiedzi mie- 
siąc aresztu z da sądu pokoju. 

Znany ze zbyt żywego tempe- 
ramentu 26-letni Józef Warski z Kli- 
montowa, zatrzymany w nocy na 
25 maja- b. r. przez patrolującego 
przodownika policji za jazdę furgo- 
nem bez oświetlenia, obrzucił przo: 
downika nieprzyzwoitemi epifefami. 
Krewki temperament Warskiego u- 
śmierzy napewno  dwutygodniowy 
areszt, na -który został onegdaj ska- 
zany przez sąd pokoju. 

Roza Lejnówna, lat 2ł, miesz- 
kanka Nowej Wsi, powiatu kato- 
wickiego, przyjąwszy służbę w dniu 
7 lipca b. r. u Joska Kupermana 
w Sosnowcu (Fargowa 14), po dwu- 
dniowym u niego pobycie, korzysta- 
jąc z nieobecności domowników, 
skradła jedwabną suknię, sporo bie- 
lizny i 20 złotych w gotówce, po- 
czem zbiegła. Złodziejkę ujęto i 
i postawiono przed sąd. Sąd po- 


koju w Sosnowcu skazał Lejnównę 


na półtora miesiąca więzienia. 

Jan Pedejka, lat 18, mieszkaniec 
Sosnowca (Kuźnica 16), będąc po- 
mocnikiem piekarskim w piekarni 
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środę dostał się do komórki Ana- 
stazji Karyś przy ulicy Zamkowej. 
skąd skradł ő króliki belgijskie. 


(b) Nie udało się... Michalski 
i Konieczny, mieszkańcy Będzina, 
usiłowali skraść dwa worki mąki 
Pawłowi Chabrowi, zamięszkałemu 
przy ul. Prostej Nr. 2. Złoczyńcy 
zosiali przez policję zatrzymani i 
przekazami władzom sądowym. 


(b) Kieszonkowiec. Moszek Fi- 
szel zamieszkały przy ulicy Zam- 
kowej 6, usiłował skraść Antoninie 
Swadro z kieszeni portmoneikę z 
pieniędzmi. Kradzież się nie udała 
i kieszonkowy piaszek powędrował 
do komisariatu. 


2 Dąbrowy. 


(d) Powrót harcerzy. Onegdaj 
popołudniu powrócili do Dąbrowy 
harcerze pierwszej drużyny Żagłę- 
biowskiej, którzy spędzili wakacje 
w obożie w Majeranach, przy kor- 
pusie ochrony pogranicza. Liczestni= 


„ków obozu było 30. 


Julji Zgajewskiej (Sielecka 6), otrzy- 
mawszy od swej służbodawczyni 
kilkanaście bochenków chleba do 
rozsprzedaży, rozsprzedał je, a uzy- 
skaną kwotę 20 złotych 25 gr. przy- 
właszczył sobie. Pociągnięiy do od- 
powiedzialności,  Podejka okazał 
Skruchę i chciał sirate Zgajewskiej 
odrobić pracą. krucha Podejki o- 
kazała się zbyf późną. Sąd pokoju 
skazał go na miesiąc aresztu. 
Dozorcy kuty »Katarzyna« stanęli 
w maju rb. przed nielada zagadką, 


mimo bowiem pilnego sirzeżen a, 


surowiec systematycznie znikał z 


podwórza kity. Wreszcie w dniu 27 


maja rb. przytrzymano na gorącym 
uczynku 19-letniego mieszkańca Sos- 
nowca Stefana Srubarczyka (Robot- 
nicza 14), któremu na miejscu wy- 
mierzono doraźną karę cielesną, a 
oprócz tego oddano w ręce policji, 
Onegdaj Srubarczyk odpowiada za 
kradzież przed sądem pokoju w Sos- 
nowcu i skazany został na iniesiąc 
aresziu. R 

Dzieci mieszkańców  peryferyj 
Sosnowca, bywają często pozbawio- 
ne wszelkiej opieki rodzicieiskiej, a 
wałęsając się, ulegają zgoła niepo- 
żądanym wpływom nieodpawiednie- 


gc towarzystwa, wpaiając w siebie 


ujemne instynkia. Dowodem iego są 
częste występki, popełniane przez 
małoletnich. 2 czerwca br. przytrzy- 
mano na płacu kopalni »Hr. Renard« 
16-letniego Mieczysława L. (Wschod- 
nia 4), usiłującego skraść większą 
ilość żelaznych nitów. Nielłetniego 
złodzieja schwytano. Tiumaczył się 
on, że kradzieży chciat popełnić z 
głodu. Onegdaj skazany został na 


konano 180 zastrzyków  przeciwty” 
fusowych. 


(d) Wypadek akrobaży. W u- 
biegłą niedzielę w czasie popisów 
akrobatycznych w kinie «Kometa« 
wykonawca karkołomnych sziuk A. 
Wilesku, wskutek urwania się sznura 
Spadł z trapezu i dotkliwie się po- 
tłukit. Jednocześnie stojący opodal 
pomocnik jego został uderzony Spa- 
dającym żelaznym drążkiem w głó- 


wę. 

Obydwa wypadki na szczęście 
obeszły się bez poważniejszych ńa- 
siępsiw. 


Nikt nie przyrządza 
Takiego makowca, 
Tertów i ciastek, 

jak NEY ze Sosnowca. 


Z Zawiercia. 


(z) Osobiste. Wczoraj przybył 
do Zawiercia p. inż. Zinkiewicz z 
dyrekcji robót publicznych w Kiel- 
cach celem zapoznania się z praca- 
mi pomiarowemi w mieście i udzie- 
jenia wskazówek jak należy prace 
te prowadzić. 


(z) Z posiedzenia Wydziału 
powiatowego. Na wczorajszein po- 
siedzeniu  wydziaiu powiatowego 
pod przewodnictwem p. starosty Ko- 
walskiego załatwiono szereg spraw 
gminnych i gospodarczych. Między 
innemi poruszaną była sprawa wy- 
jazdu szkoły rolniczej żeńskiei z 
Koziegłów na dożynki do p. prezy: 
denta Rzplitej w Spale. 

Wydzieł powiatowy wyasygno- 


"wał na koszty wyjazdu 109 złotych. 


półtora miesiąca aresztu, z zawie- 


szeniem wykonania kary na prze- 
ciąg dwuch lat. 


(d) Naprawa studzien kanali- 
zacyjnych..Magistrat przystąpił do 
czyszczenia i naprawy studzien ka- 
nalizacyjnych przy ul. Zeromskiego. 
Studnie te zostały częściowo uszko- 
dzone przez żyłę wodną. 


(d) Ze sportu. W nadchodzącą 
niedzielę dnia 19 bm. odbędą się 
zawody klubów robotniczych po- 
między drużynami »Sarmacja« z 
Będzina i »Zagłębie» z Dąbrowy. 


(d) Epidemia tyfusu brzuszne- 
go. Kilkanaście wypadków tyfusu 
brzusznego, jaki zanotowano przy 
ul. Królowej Jadwigi w Dąbrowie 
wywołało wśród mieszkańców pe- 
wne zaniepokojenie. Stwierdzić je- 
dnak możemy, że dzięki energicz- 
nej akcji wydziałn zdrowia przy 
magistracie oraz specjalnym zabie- 
gom dra Niepielskiego dalsze wy- 
padki nie mają już ¿miejsca i jest 
nadzieja, że grożąca epidemja zo- 
stanie całkowicie stłumiona. Dotych- 
czas w ambulaforjum miejskiem do- 


(z) Pod adresem prezesa Ta- 
dy miejsaiej. Pod naszym adre- 
sem otrzymaliśmy list od »stroska- 
nego obywatela«, który zapytuje mas 
dlaczego od siedmiu tygodni nie 
zwoiywana jest rada miejska. 

Isioinie, sami jesieśmiy ciekawi, 
czy rada miejska rozpoczęła już 
ferje letnie (chyba jesienne), czy też 
w ciągu iego dość długiego »urlo- 
pu« nie zebrało się żadnego mate- 
rjału, który należałoby przedysku- 
fować. 

Dlatego też pytanie »stroskanego 
obywatela« kierujemy pod adresem 
prezesa rady miejskiej. Może on 
zechce nes poinformować? 


W caiem Zagłębiu 
Wiedzą doskonale : 
Ciastka jem od NEYA, 
Albo nie jem wcale. 


(z) Nareszcie. Na ostatnieim po- 
siedzeniu zarządu miasta postano- 
wiono oddać koncesię na biuro roz- 


klejeń w «mieście związkowi iawali- = 


dów, który bezskutecznie ubiegał 
się o nią w ciągu dwuca lai. Magi- 
strat w najbliższych dniach przystą- 
pi lącznie z delegatami związku do 
ostatecznego opracowania “projekti 
umowy. 

Mamy nadzieję, że sprawa fm 
nie będzie już odwiekana i załaiwio 
na zostanie w najbliższym czasie. 


(z) Pożyczka dolarowa. Prezy- 
dent Klepa i inżynier Sowiński po- 
wrócili z Warszawy z zapewnieniem, 
że w ciągu 4 tygodni bank gospo- 
darstwa krajowego wypłaci miasiu 
70.000 dolarów na rozbudowę sieci 
elektrycznej miejskiej. 5 
r W związku z ią sprawą bawili 


wczoraj w Sosnowcu w hipoiece 
wiceprezydent Mróz i inżynier So- 
wiński — bank bowiem żąda za- 


bezpieczenia hipotecznego na do- 
mach i rzeźni miejskiej. 

(z) W ósmą rocznicę „Cudu 
nad Wisłą“. W ub. środę odbyło 
się w zawierckim kościełe parafjal- 


nym uroczyste nabożeństwo, zamó* 


wione. przez komendę garnizonu Z 
okazji ósmej rocznicy »Cudu nad 
Wisłą«. 

Na nabożeństwie obecni byii 
przedstawiciele władz państwowych 
ze starosie _ Kowalskim 


na czele, 
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wiadze miejskie, samorządowe oraz 
straż ogniowa, sokoli i harcerstwo. 


(z) Które straże wezmą udział 
w zjeździe okręgowym? Na zjazd 
okręgowy w Zawierciu, w dniu 19 
sierpnia b. r. po zawodach elimina- 
cyjnych dopuszczone zostały nastę- 
pujące straże; z Zelisławic,. Marci- 
szowa, Niegowy, Włodowice, Kromo- 
Jowa, Rudnik, Bzowa, Myszkowa, 
Dąbrowny, Sadowia, Toporowic, 
Mierzęcic, Pińczyc, Lgoty i Wi- 
nowna. Ogółem tedy w zjeździe 
weźmie udział 15 siraży. 


(z) Wśród „czumowców*. Do 
posterunku p. p. w Łazach zwrócili 
się członkowie związku przemysłu 
chemicznego, odiamu Czumy z Wy- 
sokiej i złożyli aktra związkowe, Ze- 
znając jednocześnie przeciwko Se- 
kretarzowi związku Gomóice i oskar- 
żając go o nadużycia finansowe, 
Delegaci prosili o skierowanie spra- 
wy na drogę sądową. 


(z) Wiec, który się nie odbył. 
Na środę związek zawodowy To- 
botników przemysłu chemicznego 
zwołał w Mizygłodzie wiec,. który 
jednakże wskutek odbywającego się 
w Mrzygłodzie odpustu nie doszedł 
do skutku. Wiec ien odbyć się ma 
w niedzielę, 19 sierpnia b. r. 


stacji koiejowej w Myszkowie, nie- 
znani sprawcy dokonali w nocy 
włamania do szafki księgarni »Ruch« 
i skradii materjałów i książek na 
sumę 500 złotych. k 


Z Olkusza. 


(ol) Niepoprawna złodziejka. 
Sąd okręgowy*w Sosnowcu Tozpo- 
znawał w dniu bm. ciekawą sprawę 
uotorycznej i niepoprawnej złodziej- 
ki Marjanny Kepki, mieszkanki Krzy- 
kawy, powiatu. olkuskiego, Kępka 
liczy 60 lat, a była kilkanaście razy 
karaną za kradzieże przez sądy w 
Sosnowcu, Olkuszu, Zawierciu i Kra- 
kowie i odbyła już kilkoletnie więzie- 
mie. W czasie odbywania ostatniej kary 
dwuletniego więzieniy, Kepka, otrzy- 
mawszy urlop celem poratowania 
zdrowia, wyszedłszy z więzienia, 
poczęła kraść na nowo. Noga znów 
powinęła się jej tym razem w Oiku- 
szu, kiedy na rynku usiłowała skraść 
ze straganu łIcka Sztejnberga sziu- 
kę płótna. Złodziejkę przytrzymano 
i osadzono w więzieniu. Sąd ska- 
zał ją na trzy lata więzienia zamie- 
niającego dom poprawy z pozba- 
wieniem praw. 
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i  — Na czyim pogrzebie? 

— Na pogrzebie stryja... 

— Jakiego stryja? Nie mam wca- 
le rodziny... 

— W takim razie odzicdziczyłeś 
chyba po stryju Persillarda, a po- 
nieważ jesteście przy aciółmi, więc 
podzieliliście się... 

Jakkolwiek jactain był pijany, nie 
stracił przecież przytomności umysłu. 

'  Natrętność tego człowieka, którego 
widział raz jeden i nie znał nawet 
nazwiska, wzbudziła w nich podej- 
rzenie. 

— jak widzę, jesteś pan zbyt cie- 
kawy m... 

— Przepraszam, jeśli obraziłem 
pana —odrzekt Antonio, śmiejąc się. 

|j»— Nie miałem zamiaru... 

— Więc żegnam pana — odrzekł 

; Jactain i zataczając się, odszedł. 

— Dziwna rzecz! — mruknął An- 
tonio.—Nadzorca musiał mieć słusz- 
ność... Oni nie otrzymali sukcesyi, 
lecz zrobzli jakieś szelmostwo... Ale 
ostatecznie, cóż mnie to obchodzi? 
To nie posłuży mi do niczego... 

Następnego dnia przypadkiem 
spotkał Persillarda. Włóczęga był 
trzeźwym, 
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-Expres rolniczy. 


(z) Zuchwała kradzeż. Na 


»Arol« (ajencja rolnicza) zawia- 
damia nas, że w d. 11 bm. -prezes 
związku polskich orgarizacyj rolni= 
czych p. K. Fudakowski | prezes 
polskiego związku organizacyj i kó- 
łek rolniczych p. W. Przedpełski 9- 
głosili deklarację, w której stwier- 
dzają konieczność połączenia się 
zrzeszeń, należących do powyższych 
organizacyj i wzywają do zrealizo- 
wania iej konieczności. 


Masio. 


Związek spółdzielni mleczarskich 
i jajczarskich Warszawa, Łódź, Wil- 
no, Lublin notuje ceny hurtowe: 
masło mleczarniane I gat. zł. 5.70— 
6 — za kg. masło mieczarniane H 
gat. zł. 550 — 5.60 — za kg. 

Dowozy zmniejszone. Tendencia 
na rynku kraiowym mocniejsza. z 
powodu żniw. Tendencia na rynkach 
zagranicznych utrzymana, 


jala świeże: 


Ceny rynkowe w hurcie za skrzy 
nę 24 kopową zł. 210 — 260. Ten- 
dencja uirzymana. 


Ogólnopolskie dożynki w Spale. 


Daia .11 bm. na konferencji przed” 
Stawicieli organizacyi rolniczych w 
Spale ustalone zostaiy szczegóły u- 
roczystości dożynek u pdna prezy- 
denta w Spale w dn. 26 sierpnia rb. 
Starosią dożynkowym został wybra 
ny kandydat cenir. związku kółek 
rolniczych — p. Jedrzej Cierniak, 
vice-prezezes związku teatrów ludo- 
wych w Warszawie. Korowód do- 
zynkowy*prowadzić będą prezydja 
dwuch naczelnych organizacyj rolni- 
czych: polskiego związku organiza- 
ci i kółek rolniczych i związku pol- 
skich organizacji rolniczych. Za nie- 
mi w korowodzie organizacyj rolni- 
czych pierwsze miejsca uzyskał 
blok organizecji polskiego związku 
organizacji i kółek rolniczych. Orgo 
nizacje przedefiują przed p. pre- 
zydentem i złożą wieńce w następu- 
jącej kolejności: 1; małopoiskie two 
rolncze i lokałne organizacje Ma- 
łopolski, 2) ceatralny związek kółek 
rolniczych z centralnym związkiem 
młodzieży wiejskiej, 5) zjednoczenie 
związków kółek i organizacyj rol- 
niczych ziem wschodnich, 4) central 
ny związek osadników: 5) związek 
teatrów iudowyci,, 6) związek mło- 
dzieży wiejskiej Rzpltej 7) centralne 
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— Twój wuj był chyba dość je- 
szcze młodym, ze zdziwieniem więc 
musiałeś dowiedzieć się o jego śmier- 
ci 


Krwawa zemsta. 


Ale Persillard, zapewne uprzedzo- 
ny przez jactaina o wczorajszej ro- 
zmowie jego, odrzekł obojętnie: 

— Nie miałem wuja wcale. 

— Więc w takim razie Jactain? 

— To była ciotka — odrzekł, u- 
kłonił się grzecznie i poszedł dalej. 


— Ci ludzie niedowierzają mi — - 


mruknął Antonio... Więc coś w tem 
jest... Będę miał nad nimi oko... Kto 
wie, czy nie od nich dowiem się o 
tem, na czem tak wiele mi zależy. 


II. 
Dwaj kapitaliści. 


W trzy dni po widzeniu się z 
Bartolim, Persillard i Jactain, w tem 
samem miejscu nad brzegiem rzeki 
Tarn, otrzymali od niego po sto bi- 
letów tysiąc frankowych. 

Tak wiełki majątek, zawrócił włó- 
częgom głowę. 

Gdy Bartoli wręczył im po pacz- 
ce banknotów i przypomniawszy ich 
zobowiązanie zachowania tajemnicy, 
odszedł do (Castelbouc. jJactain i 
Persiilard oszotomieni, pozostali na 
drodze, dotykając się rekami wza- 
jemnie, dla przekonania się, czy nie 


są pijani i nie ulegają jakiej halu- 
; cynacji, Byli tak zdziwieni i upojeni 


two rolnicze, 8) śląski związek rol- 
ników, 9) wielkopolskie t-wo kółek 
rolniczych, 10) pomorskie t-wo rol- 
nicze, 11) miejscowa grupa okolic 
Spały. 

Powyższe organizacjezłożą prze- 
szło 150 wieńców, oprócz jednego 
wieńca ogólnopolskiego. Czas prze- 
marszu korowodu i składania wień- 


ców został określony na 5—4 go- 


dzin. Stół obiadowy pana prezyden- 
ta pomieści 500 zaproszonych przed 
stawicieli organizacyj rolniczych, 
dla reszty uczestników będą przy- 
gotowane bufety oddzielnie dla każ- 
dej organizacji. Na trybunach w sta- 


ZERA 


Sir. B. 


djonie zasiądzie do 1000 osób. Ko- 
lej udzieli z odległości do 500 kim. 
od Spały 50 proc. zniżki (cały bilet 
opłacony do Spały daje prawo bez- 
płatnego powrotu), z odległości po- 
nad 500 kim. — 76 proc. zniżki, tj. 
bilet do Spały będzie kosztował 
50 proc. jego ceny, a powrót bez- 
płatnie. 


Ceny nierogacizny i bydła. 


WARSZAWA, 168. Nierogacizna. 


Cena żywca od zł. 2.10 do zł. 2.60; 
bydło 1.40 do 1,60, cielęta 1.80 do 
1.90. 


Anonimowy bank oszustów z Amsterdamu 


wyłudził od wielu firm warszawskich pieniądze i cenne 
dokumenty. 


Ofiarą sprytnych, oszustw, doko- 
nywanych przez niewykrytą dotych- 
czas bandę oszustów holenderskich 
z Amsterdamu, padło wielu solid- 
nych i znanych kupców warszaw- 
skich. 

Oszustw dokonano w sposób na- 
stępujący: 

Do calego szeregu firm handlo- 
wych i przemysłowych nadeszły 


niedawno oferty od »Naderlansche 


Odd - Fellow Bank«, proponuiące 
tanie i dostępne dla każdego kre- 
yty. 

Rzecz prosta, iż wielu kupców 
zwróciło się do Amsterdamu © 


bliższe informacje. Wówczas »bank« 
zażądał nadesłania całego szeregu 
dokumeniów: wyciągów hipotecznych 


szczęściem, że długi czas stali w mil- 
czeniu. Machinalnie obracali paczki 
w swych niezgrabnych rękach i spo- 
glądali na siebie wzrokiem głupko- 
watym. Drżały im ręce, wargi i no- 
gi. Persiilard zachwiał się nagle i 
zmuszony był usiąść na kamieniu. 
Jactain, wzruszony w równym stop- 
niu, poszedł za jego przykładem... 

— A jednak to prawda! — szep- 
nął. 

— Prawda rzeczywista trzymam.. 
je w ręku... 

— I ja je trzymam... Sto dla mnie, 
sto dla ciebie... i to na zawsze... 
Możemy je użyć, jak nam się podo- 
ba... i nikt nie ma prawa upomnieć 
się o nie., 

— Tak jest... oto wypadek! 

— Wypadek z Tysiąca i jednej 
nocyl 

— Jakiż to dzielny człowiek ten 
Bartoli... 

— Prawda, tęgi człowiek... 

— Może liczyć na nas... nie zdra- 
dzimy go... 

— Naturalnie. Powinniśmy pil- 
nować się ogromnie i trzymać język 
za zębami. Zobowiązaliśmy się do 
tego, a jesteśmy ludźmi uczciwymi. 

— No, kto by chciał teraz wy- 
rządzić jaką krzywdę Bartolemu, ze 
mną będzie miał do czynienia. 

— | ze mną także. : 

— (o za człowiek! Jakież to' 


serce dobrel., 


AA ILA 


buchalteryjnych, polis ubezpiecze- 
niowych itd. 

Gdy żądane dokumenty zostały 
wysłane do Amsterdamu —2z »ban- 
ku« nadeszło żądanie nadesłania na 
koszty kilkuset dolarów z zasirze- 
żeniem, że w razie nienadesłania 
tej sumy, dokumenty zatrzymane bę- 
dą jako zastaw. 

I znów część kupców wysłała 
pieniądze, inni zaś przeczuwając 0: 
szustwo zawiadormili policję o nie- 
zwykłych propozycjach  holender- 
skich. 

Polskie władze śledcze skomi 
nikowały się z holenderskimi i © 
trzymały wiadomość, iż banku «© 
nazwie »Nederlandsche Odd Fellow 
Bank« niema w całej Holandii. 


— Chodząca uczciwość... ate i my 
potrafimy być wdzięcznymi. 

Mówili co myśleli. Zagrozili Bar- 
tolemu skandalem, ale nie wykonali- 
by tej pogróżki. Byli uczciwymi na 
swój sposób, brakowało im tylko 
poczucia moralności. W całych Se- 
«wennach znali ich z tego, nawet 
żandarmerja pafrzała przez szpary 
na ich życie włóczęgowskie. Nie u- 
kradliby jednego franka, ale nie do- 
myślając się nawet, że. popełnili czyn 
haniebny, wymogli na Bartolim po 
sto tysięcy franków. Był bogatym, 
cóż więc znaczyła dla niego sama 
tak drobna? Dla niego bagatela, a 
dla nich majątek. Gdyby był ubogim, 
nie żądaliby niczego. 

Mieli szczere postanowienie pro- 
wadzić życie wygodne, spokojne i 
nie wymagać więcej od tego, któ» 
rego w swej naiwności uważali nie 
za swą ofiarę, lecz za dobroczyńcę. 

Wraz z poczuciem posiadania 
własności, zrodziła sie w nich współ- 
cześnie i obawa, ¿»wech nie okra- 
dziono. Oveierzeli się przestrachem 
Wokało było cicho i ciemno. 


c. d n. 
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Zbrodnicza akuszerka 


sprzedała 


niemowię 


podstępnie: wykradzione matce. 


Dnia 13 lipca w zakładzie św. 
Zofii w Warszawie Sieianja Baj- 
kowska urodziła dziecko płci Żeń- 
skiej. 

Gdy matika po przyjściu do zdro- 
wia spylała o swe maleństwo 
odpowiedziano jej — że umarło. 

Rozpacz motki nie miała granić. 

— Pokażcie mi, gdzieście ją po- 
chowali! — wołała. 

Lecz napróżno, 
wskazać 


świeżo usypanej mogiłki. 
Wówcz'8 
straszne przypuszczenie 


zaświtało w umyśle matki; zaczęła 
badać personel ji służbę zakładu, 


nikt nie mógł 


wypytując tych i owych ludzi wresz- . 


cie.. doszła do przekonania. 


że córeczkę jej sprzedano. 

Najbardziej podejrzaną wydała 
się Bajkowskiej starsza akuszerka 
— Pakulska, która zadręczana py- 
taniami matki i piętrzącemi się do- 
wodami winy zeznała w końcu, 

że dziecko sprzedała. 
nieznanej sobie kobiecie. 

— Dlaczegoś to zrobiła? 

— Cicho siedź, to dla twego 
dobra. Panny dzieci mieć nie po- 
winny; 
dla nich jest to ujmą moralną! 

Argument ten nie trafił do prze- 


kanania Bajkowskiej, udała się do 


komisarjatu P. P. i 
złożyła meldunek. 
Rezultatem tego jest 


aresztowanie handlarki dziećmi. 


o wszystkiem 


Życie gospodarcze. 


AKCIE. 


Warszawa, 16.8. 
Bank Dyskontowy 154,50 
Bank Handlowy 117.00 * 
Bank Polski 182.50—185— 
Bank Zachodni 57.— 
Elektryczność 86— 
Cukier 62.75 
Węgiel 17.55—97,— 
Cegielski 47.00 
Lilpop 42.00—42.25—42.— 
Modrzejów 42.50—42.— 
Norblin 229, — 
Ostrowiecki serja B Lem. 116.50 
Parowozy | em. bez kuponu 
Rohn 12.— 
Starachowice 55.00—54.50—55.— 


Humorystyka. 


Pewność. 
— Tylko skończony głupiec jest 
: zawsze pewien swego zdania. 
| — A pan czy ma pewność, że 
to prawda? 
= — Najzupełniejszą. 


W klubie. 


— Założę się o pudełko moich 
cygar! 

— Pardon, nie zakładam się. 

— A więc boisz się pan prze- 
granej? 

— Nie, tym razem ebawiam się 
wygranej. 


Wdzięczny. 


— Cobyś uczynił 'znalazłszy 
przypadkiem sto tysięcy złotych ? 


— Dalbym natychmiast ogłosze- . 


nie, iż przeznaczam tysiąc . złotych 
nagrody dla tego, kto je zgubił. 


W szkole pływania. 


— Panie Pypman, dlaczego pan 
gada do siebie podczas pływania? 

— Z powodu mnie jest łatwiej 
poruszać z rękami. 


W cukierni warszawskiej. 


— Widzisz tam na lewo siedzi 
ten Kugielszwane z Będzina. Jak on 
przyjechał do Będzina, to on miał 
jedną perę podartych spodni, a teraz 
ma miliony. 

— Üj, co on robi 
podartych spodni ?! 


z miljoneim 


„Dowcip“ reklamowy. 


Amerykanie uchodzą za najbar- 
dziej pomysłowych w dziedzinie re- 
klamy. Tymęzasem na paryskiej wy- 
stawie Siarzerń szyldów, zorganizo- 
wanej przez francuską  bibljotekę 
narodową, znajdujemy taką »rekla 
mę« jednego ze stołecznych fryzje- 
rów XVIIL go wieku. 

»Są irzy rodzaje głupców na 
świecie: głupcy, durnie i ci, którzy 
się u nas nie czesząc. 


Klucze 7.10 ią 
Tendencja: spokojna. 


GIEŁDA. 


Warszawa, 16.8. 
Nowy Jork 8.90 ; 
Londyn 45.27'/ą 
Paryż 34,82!/ 
Wiedeń 125.72 
Praga 26.42 
Belgja 124.02'/. 
Szwajcarja 171.62 
Holandja 657.60 
Sztokholm 258.65 
Dol. War. pr. obr. 8,88'/, 
5o/, Poż. Przem. Dolar. zł. 95.00—95.50 


Tendencja: utrzymana 


i Trzy punkty. 


W polityce, proszę pana, są właś- 
ciwie trzy punkty widzenia: pański, 
mój i właściwy. 5 
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Zakład zegarmistrzowski 
-į jubilerski 
M. Goldszer 


w Sosnowcu 


przeniesiony został 


z domu Nr. 26 przy ul. Modrzejow- 
skiej do domu Nr. & przy tejże ulicy 
do skiepu j. Fiirstenberga. 


DEI RU 


Nadszedł duży wybór 
obić papierowych 


ogłasza 


KONKURS 


na wykonanie rozszerzenia sieci wodociągowej 
w kilku punktach miasta w terminie do 25 sierpnia rb. 


Informacje i ślepe kosztorysy oraz warunki wykonania robót 
otrzymać można w wydziale technicznym magistratu. 
Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru ofert. 
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Druk, „Rxpres Zagłębia" Sosnowiec, nl. Teatralna tel. 4-94 © + 
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Nr. 1900 


nN 


ESS 


Zajeden złoty tygodniowo 


każdy nasz abonent może mieć 
rocznie 59 książki Warce pa 5. gr. — 1.45 zł. za tom łączne! 
rocznie 52 numery 


tygodnika ilustrowanego „Ilustracja* w cenie 

80 groszy za egzemplarz, iącznei warlości zł, 

46.60 oraz różne premje dodatkowe w postaci magazynów „NHE“ odatków dla mło- 

dzieży oraz innych specjalnych premji. Wszysikie te wydawnictwu, iącznej wartości 
zł. 104, prenumeratorzy nasi otrzymają tylko za 


52 zł. rocznie, 


płatne kwartalnie 15 zł., lub miesięcznie 4.50. 
W najbliższym kwartale prenumeratorzy nasi otrzymają dzieła następujących au- 


torów: K. Przerwy-Tetmajera, laureata nagrody literackiej m. Warszawy, A. Dygasiń- | 


skiego, Bruno Winawera, M. Midenthala, J. Jaworzyna, G. Olechowskiego, A. Sło- 
minskiego, por. W. P. Meissnera, B, M. Lepecziego, Lawrence'a, Fardy'ego, 
Schervood'a Andersona, Maugham'a, Machard'a, Corfhis'a, Lwa Tołstoja, Bexa 
Beacha, Tarkingtona, Welisa, Zuccoli i inn. Wszystkie książki drukowane na dobrym 
papierze, zaopatrzone w kolorowe okładki, wykonane przez najlepszych polskich arty- 
stów malarzy. 

„Tygodnik lustracja“ przyniesie na swych łamach w kwariaie najbliższym arty- 


kuły najwybitniejszych publicystów na tematy podróżnicze, krajoznawcze, sportowe, Mo- ` 


dy damskiej i męskiej, bogaty dział teatru, filmu, sztuk plastycznych, curiosiie, liczne * 


zdjęcia najnowszych wydarzeń akiualnych, artykuły popularne z dziedziny ekonomicznej 


dział techniki i wynalazków, humor, nowele, rozrywki umysłowe, felietony, anegdoty itp ° 


niżej kupon wyciąći w przeciągu najdalej 14 i 
azowiecka 4. TYGODNIK „ILUSTRACIA“ 


Każdy z Czytelników musi załączon 
dni wysłać pod adresem: Warszawa, 


W pokoju dużym, 
widnym w śródmieściu, w któ- 
Roś obecnie mieszka urzęd= 
nik, 


OBNE OGŁOSZEN 


Weisz ZOKOZZZE 


Kupno i sprzedaż. zamieszkać może 
za skromnem wynagrodze- 


niem drugainteligentna osoba 


Kafle wielki wybór, cegłę szartotowa 
` sprzedaje po cenach kon<uren 
cyjnych, L. Grajear Sosnowiec, Szkianna 
20, tel. 10-09. - ć 


ep 6 pocztówek i por- 
Tylko Zł. 10, tret, „wykonany: ar- 
tystyeznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto 
grafji „OTUDJO“ Sosnowieć, ul. 5-go Maia 
25 vis a vis Kościółka koiejowego. 


RZY Z 


Sr LE 


przyjmę posadę w orkiestrze dęiej lub 
- smyczkowej. W. dętej baryton, w smy- 
czkowej altówkę lub puzon. Wiadomość w 
„Expresie* Dąbrowa, 5-go Maia 14. 


pPorzena służąca, dobra kucharka, pracz- 
kai do wszystkiego, inteligentna, u- 
sposobienia łagodnego, rzuika; miejsce do- 
bre. Wiadomość w „Expresie Zagłębia“ w 


Sprzedam samochód 6 osobowy kolonia 
Pekin. stacja Kazimierz k/Strzemieszyc 
A. Rudzki. 


Sprzedam 2 szafy sklepowe. Sosnowiec, Sosnowcu. i 
Piłsudskiego 55 piwiarnia. Lokale. 
potrzebna sklepowa Sosnowiec Wiejska poszukuje pokoju kawałerskiego z osob- 
4, nem wejściem. — Zgłoszenia do filji 
Posady i prace. A ODEŚ Zagiębia" w Będzinie, pod „Urzęd 
è nik“. 
tóra panienka młoda, zgrabna, sympa- Różne. 


tyczna, zechće być artystką i partnerką 
światowej sławy ariysty, niech się zgłosi 
do Dąbrowy Górniczej, Teatr „Kometa“ A. 
Wilesko. 


JAW Waleniek zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną w Czeladzi. 


Doszukuję pożyczki 10 tysięcy złotych na, 
bardzo pewne zabezpieczenie i wysoki 
proceni. Wiadomość w Banku Powszech- 
nym w Dąbrowie, ul. 5-go Maja 15. 


ielski Stanisiaw zgubił książkę woisko- 

wą wydaną przez- PKLI, Sosnowiec 
prawo jazdy szoferskie nr. 874 wydane, 
przez wojewódziwo kieleckie i aki ślubny 
wydany przez paralję Sielce. Znałazca ze- 
chce zwrócić za wynagrodzeniem do „Ex- 
presu* w Sosnowcu. 


Kea Roman pracownik kopalni „Hali- 
na“ zgubił książkę Kasy Chorych. 


Zegina dowód osobisty -wydany przez 
Dyrekcję KPP. A. Kozłowa wdowy- e- 
meryiki. 
pe Lipskiego Targu wyjeżdzam. Zaāstę- 

puję tam wszelkich interesantów, udzie- 
lam informacji, dokonywam wszelkich za« 
kupów itp. Wiadomość: Szpigielman, Bę= 
dzin, Kołłątaja 50. 
IM arcin Witek zgubił książkę Kesy Cho- 

rych v: daną przez fabrykę papy Strze- 
gowskieg: / Dąvrowie. 


JH do zierżawienia na dogodnyck 
warunk.- młyn parowy w Wolbromiu 
piz Stacji olejowej. Młyn jest wyposażo- 
ny w dwie pary walców, jedną parę ka< 
mieni francuskich, w jeden perlak i jedną 
koszałkę i wszystkie czyszczenia, Pozaiem 


metrów, śred. 60 cm. i parowa maszyna 
40 HIP. Wiadomość B. janowski, Wolbrom. 


Roszain Abram Icek, zamieszkały w Bę 
dzinie, ulica Kościuszki 16, zagubił do- 
wód osobisty Nr. 2, wydany przez Starostwo 
Będzińsuie dnia 9.1 
serja 098520. 


Kierownik tymczasowego Zarządu miasta $ 
wz, (—) KONARZEWSKI. 


DO WYDAWNICTWA TYGODNIKA »iLUSTRACJA« 
w Warszawie. Mazowiecka 4. 
1 sze o nadsyłanie mi prenumeraty wspólnej Wydu: Nuw- oo =e- U „su 
Sua... ji Bibljoteki Groszowej*. 
kwarialnie od dn. — -1928 r za z: te. 
lub miesięcznie 'od dn. 1928 r. za Zu. . 
Nazwisko SE Ana 
Adres —— =i i a Poezia O 
Należność za abonat“ ` wpłacam jednocześnie na konto P. K. O. 9622 
przekazem pocztowym (niepo: no wyrazy skreślić). i 


jest do sprzedania komin wysokości 16 


1926 za Nr. 270/178 


